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Wielka manifestacja 
za szkolnictwem poskien na OĄskU. 


Zjazd u Krakowie — Wiec w Polskiej Ostrawie, 

Na dzień, 16-go kwietnia zwolano do Krakowa 
zebranie członków stronnictwa demokratyczno= nu- 
rodowego m Gulicyi zachodniej w celn omówienis 
strzwy obrony kresów zachoduieli 

Nsstępmego zaś dnia w niedzielę (17 kwietnia) 
o gudznułe 2%: po połudnu odbędzie się na tych 
właśne kresach, w nujlardziej zagrożonej polskiej 
placówce: w Palskiej Oatrawia — wieika manife- 
stacym narodowa w Sprawie kzkoluictwa polskiego 
w Księstwiu Oieszyskiem, Formą tej manifestaczi 
będzie wiec publiczny, zwołany przez komitety 
rodeicielnkie z Polskiej Ostrawy, Michat- 
kowic i innych gmin, gdzie ludność polska da- 
maga się polskich sekół publicznych i niedawno 
dla poparcia awych żądań przeprowadziła strejki 
szkelne, 

Pierwotnie miał się wiee odbyć w Michalko- 
wieach, gdzie strejk szxolny trwa jeszcze, ggodzo- 
no się jednak ostatecznie na Polską Ostrawę, ce 
względu na jaj punkt środkowy 1 łatwość koma- 
nikacji, cu dozwoli przybyć na wiec nie tylka In- 
mneści polskiej Zugłębia węglowego — ale także 
jrzedstawieelom calego Księstwa Cieszyliskiegu, 
uraz Bpałeczeństwa polskiego w Galicji. 


RER e > a M 
Mickiewicz i „Mickiewicze”. 

Niejednokrotnie spotkać można w ebicrach sta- 
re rysunki i akwarele z podpisem 4. Mickiewicz 
(Adem Napoleon Mickiewicz). Rysunki te swiadczą 
o wprawnej, wyrubionej ręce. Nie należy ich je- 
dnak bynajmniej uważać sa rysunki wiesztzh Ada- 
ma (chuć mu je niektórzy „znawcy“ przypizują), 
ani też ule należy ich uważać Za fusszutai ru. 

Znakomity pueta Wiktor Gumulieki pisze 
w tej sprawie w „Kuryerze Waruzuwskim" : 

„Przyjąć możua za rzecz niemal pewuą, że 
istniał malarz Mickiewice (Adam Napoleon), który, 
prócz imienia i uazwiska, nic wspólnegu z Wieaze 
czem nie miał. Pewni antykwarynake, przez nie- 
wiadomość, czy też dla zyska, podawali nauywcom 
bega utwory zk dzieła oryginalne poety. Jeśli inne 
rysunki robruzki owego Mickiewicza stają na wy- 
sakości skwarelt, 6 której mowa, byłio artysta 
lurdza ntalentuwany, który przeszedł dubrą azko- 
ię Istnieją wskazówki, że mieszkał na Litwie, a 
pr*ynajmmej z Litwy ród swój wiódł. 

Malarz Mickiewicz Wart Jest, żeby wydobyć ga 
z cenia“, 

Ale niejvdnokrotnie zdarzają się śioiadome fal- 
szersłica inu nieświadome pormyiki „żLuweow*. — 
Ostrużnie więc z Mickiewiczianami ! 

Syn poety, Wiadyaiaw Mieiewice, eraz poeta 
Gomùiicki, przytaczeją aporo zabawnych przykia 
dów. 

Krążą po świecie dość gęsto, pod mianem au 
tografuw poety, listy 1 dokumenty, z podpisem : 
„Adam Mickiewiet”. — Są to pisa imienników 


PANNA KAZIA 
powieść współczerna. 


Ciąg dalszy, 


Ale doktor Korski brak istotnej inteligencyi u ko- 
biet uważał za dogmat. Do tej pory nawet patrzał 
na nie, jako na zwykłe narzędzia, służące da prze: 
dłużania bytu rodzaju ludzkiego mle doświadczenie 
szczęśliwej miłości kazało mu teraz spoglądać na nie 


gródku. Młody lekarz pozostawił Małgorzatę z dzie- 


wieszcza, Na Litwie i Bialej Rosi nle brak do- 
tychczes Miesiewiczów, bynajmniej ze śplewakient 
„Grażyny* nie skoliguconych 

Raz nawet Władysiawowi Mieklewiczowi, zwie- 
dzającemn książnicę megnacką, oświadcza bibli*- 
teknrz, že między „cymeljumi* bibliotecenemi 
przechowuje kilkanażcie listów wielkiego Adama. 
Znciekaniony syn prosi o pokazanie ich i prze- 
kouywe się. że to jeat.. jego, studencka jeszcze 
koresjondencya, prowadzona = malarzem Tepą... 

Więc, kiedylodziej, p. WŁ Mickiewicz proszo- 
ny jest przez kogoś, żeby obejrzał cenną pamią- 
tkę, jego ojem dotyczącą: odinalowany z natary 
w roku 1855 dom w Konstantynopoln, w 
którym poeta życie zakończył, Obrsz przedsta” 
wiał bogaty pałac nad Boaforem, o dwóch kopu- 
duch mamężnych, z marmnrową koinmnadą, oto- 
czony wielkimi cyprysami.. 

„Na nwagę moją — epowiada p. Wł. Mickie- 
wez — ża ojelec mój zgasł w skromnym domku 
na brudnym zaułku, jegomość ten mocno s'ę gza- 
Rępił, a na prośhę mą, aby zmazał r płótna na- 
pia, iż prrzechuwał ową pamiątkę dla potomności 
nzoczny Świadek pogrzebu Mickiewicza, nałyszu- 
łem odpomiedź, „Przecie ja ra to płótno dałera 
frauków tysiąc |..* 

Niekiedy najpoważniejsi ludzia i najpawsż- 
niejsze instytucye dopuszczają alę grzechu b lę- 
dnej informacył. Dotychceas naprzykład w 
kat'logn krakowskiego Muzenm Narado- 
wego czytać mażua: „Miniaturka Maryli, która 
zawsze wisiała nad lóżkiem Adama Mickiewicza". 
Syn poety objaśnia, 2e ten portrecik uigdy na 
na ścianie nie wisiał; znaleziono ga po Śmierci 
wieszcza z listami Maryli w kopercie z napisem: 
„7 Litwy“. 

Bywa i gorzej. 

Pewna dama, dziś w wieku podeszlym, któ- 
ra w młodości zawarła przelotną zmajemość z wie- 
Bzczrin, posywała | dotychczas piane sążiiste na 
ten temat „wspomuienia”. 

Z jeduego s tych wspomnień, drukowanego 
przed kilku laty w pewnei piśmie warazawskiem, 
dowiadujemy się, że Adem Miekiewicz, dla zaba- 
wienia swych gości, dekiemował im raz z zapa- 
łem.. „Grób Agamemnonal..* W nawej przeróbce 
tego wsjomniema. dcukowauej niedawno w in- 
nem p'śmie, wiersz Słowackiego zastąpiono „uryw- 
kiem z Dziadów* — natorminst wteszcz winazuje 
tam autorea wapomnień, noszącej nazwisko jedne- 
go a polskich rodów królewskich... wielkiego po- 
dobieństwa e aLtevatami. Tymczasem wszystkim 
wiadomo, że ten ród, w linii królewskiej, oddaw- 
ua wj gasł. 

Między innemi usz:zęśliwia ta dama poto- 
mność wiadomością, że Mickiewiczowi nadzwyczaj 
umakowauły jej obiady. Wnosićby stąd na- 
leżały, że poeta kywał częstym 1 zażyłym w jej 
demu guściem. Niestety, przeczą temu znane skąd- 
inąd fakty. W dziele p. Wł M p. t „Współ 
udział Adama Micsiawicza w eprawle Andrzeja 
Towiuńskiego*, wydrukowano list poety do To- 
wiuńskiego, bawiącego podówczas w Sawajcaryi, 
w tym soś liście Mckiewicz nie okazuja bynaj- 


, ckiem w Krakowie i pojechał do R. na pogrzeb. Od 


z innego punktu widzenia, uważać je za niezbędne | 


ż vi i rych radości, | A 
podpory mężczyzny, xa dawczynie ożywczyci y ı karz, po powrotie z cmentarza, ujął ręce matki i 


szafarki wypoczynku po pracy. Taka była ostatnia 
ewolucya doktryny doktora, Z pierwotnej pagardy, 
jaką wzbudzała w nim istota kobiety, zachował tyiko 
pomowanie dla jej wątłega i chwiejnego umysłu: 
ratomiast dla jej istoty fizycznej, świętej kolebki 
iudzkości, słodkiego wezgłowia, na którem wypoczy- 
wa błogo znużona skrań myśliciela, odczuwał obecnie 
wdzięczny szacunek. 

W tymże czasie doktor otrzymał wiadomość o 
śmierci ojca. Stary zmań nagle | niespodzianie pe- 
wnego pogodnego wieczoru, siedząc w fotelu w o- 


kilku lat nie widział swych stron rodzinnych. Gdy 
znalazł się znowu w domu, pyiał się sam siebie, jak 
mógł tak diugo trzymać się zdala. | powziął zamiar 
powrócić tu i osiąść na stałe. Zapewne, klientela nie 
była bardzo lukratywna w R. i konkurencyi lekarskie; 
nie brakio. Ale co mu na tem zależało? Potrzeby 
miał skromne, mógł tu żyć spokojnie z matką, żoną 
i dzieckiem z procentów spadku i z dochodów, jakie 
mu praktyka przynieść powinna. 

Gdy stary Korski spoczął w grobie, młody le- 


; wyznał jej, że miał dziecko. Surowa, ale poczciwa 


kobieta załamała dłonie, ale syn uspokoił ją słowa- 
mi: „Wezmę z nią ślub w kościele“. Postanowiono, 
że powróci do Krakowa, zalatwi sprawę małżeństwa 
z Małgorzatą w możliwie krótkim czasie i przybędzie 
z nią i z dzieckiem do R. 

| tak się stało. Przybycie i osiedlenie się doktora 
Korskiego w R. było wypadkiem dnia dla mieściny i 
zaprzątalo długo umysły prawincyonalnej ludności. 
Niezwykła piękność Ma!gorzaty i jej obce pochodze- 
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w wielkim wyborze od najskrowniejszych po K. 4, do najwykwintniejszych, wykonanych z prześlicznych pletni krzeszowiekich. Uodzień nowy wybór kapeluszy. Kapelusze dziecinne 
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zza od 2 K. Biuzki, halki, matinki z zefirów kraj. żabow. parki i t. p, Sklep prsy ul. św. Jama l. 14. Od 1!/, do 2!/, sklep zamimiety. mamami : 


| 


mniej przyjaznych dla tej pani afektów. Owszem, 
ostrzega „mistrza*, aby jej domu nukał i aby 
nie wierzył temu, co ona opowiada o rzekomej 
z rodziną poety zażyłości... 

Wszystkie wymienione fakty powinny obudz'ć 
czujność natzego ogółu. Zyjemy w epute 
wezelkiego rodzaju podrabiań naśladowań, 
falsyfikatów. Co gorzej, tyjemy w epoce nie- 
znanego 1 nawet pomyśleć mę dawniej nie dają- 
cego handlu świętościami nsrudowemi. Toć nawet 
czejgudne mundury byłego wojska polskiego stały 
się dzić przedmiotem publicznej i prywatnej fey 
marki... 

Skoro więc tak zwane „Mickiewicziana* na- 
równi z wszelkim innym towarem wynoszone są 
dziń na rynek. atrzeżmy przynajmniej, aby, napę 
dzając grosza handlarzum, nie bogaciły — fałaze- 
Tey. 


Awiatyka w Galicyi. 
Pierwsze Aeroplan Krakowski, 


Dzisiaj już można i należy wyjawić tajemnicę : 
w warsztatach garageu firmy Rudawski i Spka 
kończy się budowa pierwszego polskiego aeroplanu. 
We czwartek konstruktorzy zademanstrują aeroplan 
przedstawicielom prasy i Swiata technicznego, w so- 
botę 16 b. m. wystawią go na pokaz publiczny 
w salı hotelu Kleina. 


Aeroplan firmy Rudawski i Spka jest dziełem dwu 
doskonałych techników automobilowych, pp. Rozu- 
ma i Bechinyego, z pochodzenia Czechów. -- 
Latawiec jest jednopłaszczyznoawcem i przy- 
pomina system Bieriota, różni się jednak odeń zasa- 
dniczo rodzajem i rozmieszczeniem motoru i sterów 
i sposobem stabilizazacyi. Wszystkie części aeroplanu 
oraz motor zostały przez konstruktorów oryginalnie 
pomyślane i na miejscu w Krakowie wykonane; mo- 
tor, pomysłu pp. Rozuma i Bechiny'ego, sporządzony 
został w fabrykach Zieleniewskiego i Peterseima. — 
Jestto motor czterocylindrowy, chłodzony powietrzem, 
a sile 50-ciu koni; cylindry rozłożone są w formie 
gwiazdy, koło rozpędowe ma pozycyę poziomą— 
i spełniać będzie, zdaniem konstruktorów, funkcye 
gyroskopu, przyczyniając się walnie da siabilizacyi, 
Czyli utrzymania |atawca w równowadze (gyroskop- 
bąk). 

Kadłub latawca, długości s metrów, sporządzany 
jest z drzewa jasionowego, a spoczywa z przodu na 
dwu mocnych kołach welocypedowych. Dwa skrzydła 
o żebrach drewnianych, obciągniętych płótnem, każde 
długości 4 metrów, szerokości 2 metrów, tworzą po- 
wierzchnię nośną o niespełna 16 m. kwadratowych. 
Śruba drewniana, o średnicy 2 m. 25 cm., umiesz- 
czona z przodu latawca, może robić 1000 obrotów 
na minutę i, jak próby okazały, posiada znaczną siłę 
pociągpwą | nośną. Siedzenie pilota znajduje się pa 
wyżej motoru i w odległości około półtora metra 
od niego. Stery boczny i poziomy uzupełniają kon- 
strukcyę latawca, który wraz z motorem i zbiorni- 
kiem benzyny ważyć będzie około 260 kig. 
nie zwracały powszechną uwagę. Węszono skandalik ; 
na temat jej krążyło mnóstwo płotek, kolportowanych 
a zapałem przez plotkarskie kumoszki. 


Zasięgano w Krakowie infarmacyj, przez jakiś 
czas rozgłaszano wieść, że doktor Korski ożenił się 
z osobą złego prowadzenia. Te plotki mogły były 
sprowadzić tragiczne zawikłania | szkodzić wielce 
lekarzowi, na szczęście jeden rozumny i poczciwy 
człowiek wziął sprawę w swe ręce: mianowicie pro- 
boszcz w R. 

Małgorzata słuchała często mszy w kościele, 
spowiadała się i przyjmowała komunię św., wkładając 
w te religijne praktyki wiele egzaltowanego zapału. 
Ksiądz wzruszony był gorącą wiarą tej młodej ko- 
biety, wzruszony świeżością jej duszy, oddaniem się 
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Aeroplan firmy Rudawski i Spka będzie pier- 
oszym aeroplanem na ziemi polskiej, który podejmie 
istotnie próby wzlatu. (Pilotem będzie p. Rozum). In- 
ni polscy konstruktorzy dotychczas nie wyszli poza 
prace przygotowawcze i próby z mode!ami. Świat 
techniczny w Krakowie interesuje się wielce dziełem 
firmy Rudawski i Spka — i życzy powodzenia ener- 
gicznym | pomysłowym konstruktorom. Sprawą tą 
interesuje się także arcyks, Stefan z Żywca, jeden 
2 klientów tirmy. Pp. Rudawski i Spka zamierzają 
ubiegać się o nagrodę 50.000 kor., wyznaczoną dla 
latawca, skonstruowanego oryginalnie w Austryi i zdal- 
nego do lotu, 

Q przebiegu prób doniesiemy niebawem. 

Próby awlatyczne wa Lwowie. 

Jak już donieśliśmy, inż. magistratu lwowskiego 
Br, Wiśniewski, Warszawianin, kończy we Lwowie bu- 
dowę aeroplanu swego pomysłu. 

W najbliższą niedzielę dnia 17 bm. odbyć się ma 4 
we Lwowie staraniem „Kółka awiatorów* słuchaczów 4 
politechnik wzlot na aeroplanie systemu Blériota. Od 
czterech dni bawi we Lwowie dwu pilotów p. Grif- P 
fon, Francuz ze szkoły Blériota i p. Morzkowski, in 
żłynier Polak oddawna zajęty jako pilot we Francyi, 
który przed miesiącem z powodzeniem wznosił się 
w Pradze. Obaj piloci badają odpowiednie do wzlo- 
tów tereny. W niedzielę nadszedł aeroplan 2 Pa- É 
ryża. 


Szpiegowie rosyjscy w Galicyi. j 


Czerniowce. Z uwięzionych ta trzech osób 
pod marzutem sepiegostwa na regere Rosyi ndale 
się dotychczas stwierdsić identyczność tylka dwóch 
Jednym xe szpiegów jest słuchaes nniworsytetc 
w Nancy Jerzy Śchreyer a Odessy, drugim * 
rotmistrz kozaków Bazyli Iwanow. — Zebrano 
wiele msteryału obelążającego 

Lwåw. Aresztowany pod zarzutem szpiegostwa 
Mikołaj Siemionow, z pozorno emigrant pality: 
czny a w rzeczywistości paracznik kurskłego put- 
ku piechoty z Ktjnwa, wysłany został przez awe : 


władze w celu śledzenia urządzeń wojskowych a 
Lwowa i okolicy. Siemionow, jako rzekoma ofiara 
caratu, puzyskał łatwo zanfanie tutejszych kółek € 


emigrantów i piastował nawet godność prezesa je- 
dnego x tych kółek, jako człowiek inteligentny, 
interesujący się ruchem umysłowym, zapisał mẹ 
na członka klubu społeczno naukowego i uczęszczał 
pilnie na odczyty; na ntrrymanie zarabiał pozornie 
w biurze inż. Libańskiega. 
Po aresztowania Siemionowa na głównym i 
dworen kolejowym przeprowadzono rarsz na 
miejscu przy nim rewizyę osobistą i znaleziono 
plany i szkice kiiku budowli wojskowych x okolic 
Lwowa. 
Wiedeń. Wczoraj po południu zapadł wyrok 
w sprawie o szpiegostwo. Jeczes został skazany 
na cztery lata ciężkiega więzienia, częścią za usi- e 
łowane, częścią za wykonane szpiegostwo, OTA? sa 
kradzież. 


odeń stronili. Była to jedyna korzystna klientela, bo 
urzędnicy | uboga ludność mieszczańska, przeważnie 
żydowska, nie zapewniała doktorowi zarobku. 

Ale biedna Małgorzata nie domyślała się, co 
o niej mówiono. Zdrowie jej pogarszało się stale, 
młoda kobieta więdła i nikła w oczach. Doktor śle 
dził z przerażeniem fazy tego wyczerpywania się 
sił. Nigdy jej tak mocno nie kochał, jak obecnie. 
A siebie oskarżał jako sprawcę jej choroby: szkar 
latyna, nie zupełnie wyleczona, pozostawiła u mło- 
dej kobiety zaród choroby nerek, która była nie- d 
uleczalną,..; Wraz z wystąpieniem złowróżbnych ob- 
jawáw, wraz z obawą wspólną, ale nie wypowie- 
dzianą głośno, że rychło przyjdzie im rozstać się na 
zawsze. ożyła dawna miłosna ich namiętność: i Mał- 
gorzata cudne swe ciało podawała pieszczotom, 


mężowi — i ufnością, z jaką mu przed trybunałem ; w, i = ie = 
swiętej spowiedzi wyjawiła romans swego życia. OO Racz Cine OOOO 
Proboszcz siał się adwokatem młodej Francuski, wy 4 
i głosił wszędzie, że była najuczciwszą żoną i naj- - 
łepszą matką. Ctąg dalszy nastąpi). 
Dzięki temu wpływowi, stanowiska państwa Kor- Ścejielisyj zara) 
skich umocniło się — i lekarz znalazł wśród oko- y 
licznej szlachty pacyentów, którzyby w innym razie 
t 
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Handel orderami. 


W Sztokholmie ujawniono przed kilku tygodniami, 
żę dymisyonowany konsul Ohłen prowadził już od 
dłuższego czasu handel odznaką „Cruz roja* (Krzyż 
czerwony), ustanawioną przez hiszpańskie Tow. do- 
broczynności w celu zwiększenia jego funduszów. —- 
Krzyż ten nie jest bynajmniej orderem prawdziwym, 
ale łudząco podobny do orderu, kupowany był chętnie 
przez ludzi próżnych. 

Odkrycie powyższe dało pochop dziennikowi 
sztokholmskiemu „Dagens Nahyter* do zajęcia się 
sprawą handlu arderami w Szwecyi—i ota 
okazało się, że handel ten kwitnie pod berłem króla 
Gustawa. Zwłaszcza pewna firma niemiecka 
robić ma tam na próżności ludzkiej świetne inte- 
resy. 

Okólnik jej, rozsyłany przeważnie iabrykantom, 
kupcom i przemysłowcom, rozpoczyna się następują- 
cem zapewnieniem uspokajającem 

„Szanowny paniel Pozwól pan zwrócić sobie 
przedewszystkiem uwagę, że nie chodzi tu o handel 
orderami!” Pa wstępie tym, obliczonym na usunięcie 
skrupułów ludzi a sumieniu mniej ełastycznem, firma 
przemawia do rozumu klientów swoich: „Każdy wie, 
że tylko książęta panujący udzielają orderów, lecz 
każdy wie również, że nie sposób, aby osoba panu. 
jąca znała osobiście wszystkich tych, którym udziela 
odznak honorowych. Dlatego też wola panującego 
musi być zależna od wpływów zewnętrznych i sto- 
suje się często do wskazówek doradców możnych. 
Dzięki tylko długoletniemu postępowaniu ściśle uczci 
wemu zdobyłem sobie właśnie w kałach powyższych 
stosunki doskonałe, pozwalające mi wyjednywać 
udzielanie orderów, a to tym sposobem, że uzyska- 
ne stąd fundusze przeznacza sią na cele wojskowe 
i dobroczynne. Najlepszy zaś dowód uczciwości 
mojej stanowi choćby ta okoliczność, że nie żądam 
żadnej zaliczki, zadowalając się poważną gwarancyą 
kupiecką*. 

A zatem firma orderowa jest pod każdym wzglę- 
dem „correct*, ostatni zaś cień podejrzenia, gdyby 
Jeszcze jakie istniało, usuwa zakończenie okólnika : 
„Od lat już trzydziestu -- czytamy — mam sto- 
sunki jak najlepsze z najpoważniejszemi firmami nie- 
mieckiemi, polecającemi firmę moją jak najgoręcej. 
Dowierzając dyskrecyi pańskiej, załączam przy niniej 
szem wykaz orderów tudzież innych adznaczeń, któ 
rych jestem w możności dostarczyć panu“. 

Wykaz ten bardzo obszerny obejmuje ordery pa- 
pieskie, perskie, tureckie, hiszpańskie, portugalskie, 
włoskie, rumuńskie, austryackie (I), państewka San 
Marino, Wenezueli i inne, 

Turecki order Medżidie ma kosztować, wedlug 
wykazu powyższego, od 3.500 do 6.000 marek, sta- 
sownie do stopnia. Hiszpański order Izabeli — od 
4.000 do 7.500 marek, przyczem firma zwraca uwa- 
ga na łudzące podobieństwo wstęgi tego orderu da 
wstęgi pruskiego orderu Orła czerwonego. Portu- 
galski order Chrystusa od 4.000 do 6.000 marek; 


morzu adryatyckiem, zupełne zań uzbrojenie „Zri- 
nyego* nkończone zostania w r. 1811. 

Te trzy statki są jedyne w marynarce an- 
strysckiej, które czynią w pełni zadość nowoży- 
tnym wymaganiom wojennym. Inna anstryackia 
pancerniki nie mają dostatecznej chyżości, a prza- 
dewszystkiem brak im dział, strzelających na 
8.000 i 10.000 m., jakie posiada wojenna mary- 
narka tnnych państw. 

Tylko wspomniane już okręty: „Radecki*, 
„Kranelszek Ferdynand“ i „Zrinyi“ mają pełną 
wartość bojową. Nie są to jeszcze „dreadnoughty” 
o 20 tysiącach tonn pojemności, ale w każdym 
razie mogą stanąć da boja z każdym okrętem 
świata bez obawy zniszczenia. Pojemność ich wy- 
nosi 14.500 tonn. Pancerz boczny 230 milimetrów, 
pancerz wieżowy 260 milimetrów grubości. Ozte- 
ry armaty 30:56 centymetrowe obok 30 Innych 
dzisiejszego kalibru tworzą rnakomite uzbrojenie. 
Szybkość 20 mil morskich (węzłów) na godzinę. 
Główną zaletą tych kolosów jest znaczna szybkość 
ł pierwszorzędne uzbrojenie przy stosunkowo ma- 
łej pojemności, a przez to zwiększonej obrotności 
okrętn. Lepazych armat nie ma żadna flota, an- 
gielskie dreadnonghty o 20.000 tonnach mają taki- 
sam kaliber, jak anstryackie okręty z klasy „Ra- 
deckiego*, niemieckie zaś pancerniki mają kali- 
ber tylko 38 centymetrowy. Te trzy austryackie 
okręty (każdy Kosztuje 43 miliony koron), śą 
dzisiaj jedynymi prawdziwymi okrętami linio* 
wymi. 

Z Tryesta donoszą: Z okazy! uroczystego 
spuszczenia na wodę nowego okrętu wojennego 
„Zriny* przybyło tu wiele osobistości, między in- 
nemi minister wojny Schoenaich, minister obrony 
krajowej Georgi, minister honwedów Hazay, ko- 
mendant marynarki Montecouccoli i wielu posłów. 
Dzisiaj przybędzie arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand z małżonką. 

Przewlezlenia koron na Jasną Górę. Jak do- 
noszą do piam warszawskich z Rzymu, pomiędzy 
Watykanem, & rządem rosyjskim doszło do skutku 
parozumienie co do przewiezienia wapauiałego daru 
Ojca św. dla cudownego obrazu Matki Boskiej w 
Częstochowie. Rząd rosyjski udzielił pozwolenia 
na przewiesienie koron na Jasną Górę i zwolnił 
je zupełnie od opłaty celnej. Już w tym tygodnia 
spodziewany jest przyjazd delegacyi do Reymu, 
która z rąk Ojca św. otrzyma korony. Przyjęcie 
tego drogocennego daru będzie miało charakter o- 
roczysty. 

Hofrichter. Pisma wiedeńskie donoszą, ża cały 
materymł w sprawie Hofrichtera jest jnż revruny 
i uporządkowany. Termin rozprawy nie jest je- 
azcze omtatecznia postanawiony. Odbędzie się ona 
w ostatnich dniach kwietnia, lub najpóźniej w pier- 
wszych dniach maja. Rozprawa będzie przeprowa- 
deona w zwykły sposób, z wykluczeniem jawności; 


| jak ałychać, władze jednak postanowiły ogłaszać 


krzyż kawalerski włoskiego orderu Korony — 5.000 , 


marek; krzyż kawalerski austryackiego orderu Ioro- 
ny żelaznej — 20.000 marek; krzyż maryański nie- 
mieckiego zakonu rycerskiego w Wiedniu 1.200 
marek. 

Oprócz jednak orderów, oferta proponuje inne je- 
szcze odznaczenia kuszące, Przedewszystkiem tytuły 
szlacheckie. Tytuły takie, udzielane jedynie przez pe- 
wne państwa europejskie, kosztują, według cennika, 
ad 18.000 da 


100.000 marek. Otrzymawszy szla- | 


chectwo, nabyć już można tytuł baronowski za ba- . 
` wano 16 osób, które w tych orgiach brały udział. 


gatelną stosunkowo kwotę 6.000 marek. Dalej firma 
proponuje: medal złoty pewnego Towarzystwa pa- 
ryskiego popierania sztuk i nauk za 500 marek, 
krzyż emaliowany pewnego Towarzystwa ratunkowe- 


wyniki rozprawy, aby publiczność mogła poznać 
jej przebieg I motywy wyroku. Profos Tuttmann 
atara się o rewizyę swego procesu. 

Katastrofa w cyrku. Podczas walki byków w 
cyrku w Zacatecas, stolicy stanu tej samej nazwy 
w reeceypospolitej meksykańakej, jeden z byków 
usiłował przesadzić baryerę, dzielącą publiczność 
od areny cyrkowej. Wywałało to szalony popłoch 
wśród publiecsności W ścisku zginęło 19 osób, a 
17 odniosło rany mniej lab wiecej ciężkie. 

Sprawa wykrytej w Bramie Eulenhurglady przy- 
biera coraz szersze rozmiary. Dotychczas areszto- 


Wiele osób urlekło za granicę. Między aresztowa- 


, nymi znajdnje się jeden komisars policy!, jeden 


go w Nizzy za 400 marek, odznakę honorową ja- | 


kiegoś Towarz, rozpowszechniania chrześcijaństwa na 
Kaukazie za 500 marek itd, 

Firma podejmuje się wreszcie pośrednictwa w wy- 
rabianiu tytułów konsulów jeneralnych, kansułów i 
wicekonsulów osobom zamożnym i poważnym w mia- 
slach stołecznych, handlowych i portowych. Kosztuje 
to 4,500 marek i wyżej. 

BiąCiekawy ten dokument kończy się ostrzeżeniem 
przed — naśladawnictwamił 

„Oferty tego rodzaju — czytamy — usiłujące 
naśladować mój okólnik, powinny być przyjmowane 
z ostrożnością nadzwyczajną, większość ich bowiem 
wyłudza tylko pod pretekstem fałszywym zaliczki 
i nigdy nie doprowadza interesu do wyniku pożą- 
danego". 

J. Dbałość a kiaszanie klientów aaiste warusza- 
jaca I 


ZE SWIATA 


Nawy austryaoki okręt wojenny. We wtorek 
odbędzie się w Tryeście nroczyste upnszczenie na. 
wodę nowego okrętu Zrinyi. Z ukończeniem 


budowy tego okrętu marynarka austro-węgierska 
otrzyma kompletną, z trzech jednostek składającą 
aig dywizyę nowożytnych kolosów pancernych 
„Radeckiego*, „Arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da" 1 „Zrinyegu”. 


Pierwsze dwa pływają już pa 


CZ gazowe i 


Towar doborowy. 


inżynier marynarki | jeden bardzo wzięty w Rre- 
mie leknrz. Stwierdzono już, że ofiarę Aresztowa- 
nych padło 56 młodych ludzi, międsy nimi wieln 
chłopców w wieku 13 i 14 lat. Chłopców tych 


| gaczepiano na nlicy, sprowsdeano pod jakimś po- 


„ wiec „Cairu Roma" 


olbrzymiej paniki wśród wychodźców, odbywało 
——————————--„.. 


1880 
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zorem do mieszkania inżyniera, gdzie ich zapomo- 
cą papierosów napojonych opium i innych środ: 
ków adnrzających, pozhawiano przytomności 4 wo- 
Ji. Sprawa ta wywołuje w Bremie wielkie wzhu- 
rzenie. 

Płonący okręt. Na statku „Cairu Roma“ na 
którego pokładzie znajdowało się 900 emigran- 
tów polskich z Królestwa 1 Gallcyi, czarnogór- 
ukich, ormiańskich wybuchł pożar w chwili, gdy 
statek ten przepływał przes kanał La Mauche. 
Pospieszyły mn natychmiast na pomoc parowiec 
sawedzki „Alpland* i angielski „Kanada“, zabra- 
ły na swij pokład wychudźrów z płonącego sta- 
tka i przewiosły ich do Dover. Również i paro- 
przybolowano do Dover. 
Według opowiadaż podróżnych, ogień na statku 
wizczął mię w magazynie węgla, położonym obok. 
kajut kobiecych; jedna kobieta zginęła, a kilka 
odniosło rany. 

Na statkn powstała ogromna pan! ka, gdy 
jrzano dym, wydobywający się z jego wnętrza. 
Wskutek ekaplozyi następnych w oddziale maszy- 
nowym utraciło życie 9 ludzi s 'załogi. Preeno- 
szenie wychodźców s płonącego statku, na oba 
statki, które pospieszyły mn z pamocą z powodu 


się z wielką”trudnością. Czterej wychodźcy wpa- 
dli z pewodu"wielkiego śelskn do wody i tylko 
z wielkim trudem i poświęceniem się marynarzy 
zdołano ich uratewać. Wielu mężczyzn, którzy 
cisnęll się, aby przed kobietami i dziećmi dostać 
się na łodzie ratnnkawe, marynarze mnsieli wprost 
siłą zwalać z nóg, aby umożliwić dostęp do łodzi 
kolietom. Załoga wszystkich trzech statków za- 
chowywała się dzielnie, z wie'ką brawurą. Ko- 
mendant floty ks. Ludwik Battenberg z żoną i 
oficerami przybył do Dover i rozdzielił między 
wychodźców jadło i napitek. 400 wychodźców 
ndalo się do Londynu, gdzie zawiązał się komitet 
celem niesienia im pomocy; reszta pozostała w 
Dovrze. 


Z KRAJU. 


Mięso rumuńskie a Lwów i Kraków. 

Wczoraj udała się do namiestnika deputacya lwow- 
skiej Rady miejskiej w sprawie dopuszczenia na targi 
lwowski i krakowski mięsa rumuńskiego. Deputacya 
przedstawiła namiestnikowi stosunki, panujące na tar 
gach z powadu podniesienia się cen żywego bydła 
i na jaskrawą krzywdę, jaka spotyka kraj, a zwła- 
Szcza obie stolice t. j. Lwów i Kraków przez wyłą- 
czenie ich wbrew uchwale Rady państwa od dobro- 
dziejstwa korzystania z taniego mięsa rumuńskiego. 

Namiestnik Bobrzyński odpowiedział, że w 
sprawie tej nie zapytywano go w Wiedniu, musi się 
jednak liczyć z uchwałą Sejmu galicyjskiego, prze- 
ciwną dopuszczeniu mięsa rumuńskiego 
na largi galicyjskie i ze stanowiskiem Koła polskie 
go, które będzie miało w sprawie tej głos decydują- 
cy. Namiestnik przyrzekł porozumieć się z drem Głą- 
bińskim i prosił o doręczenie mu szczegółowo opra- 
cowanega memoryaku. 


Sprawa Banku przemysłowego. 

Marszałek kraju hr. Badeni wyjechał do Wiednia 
celem ostatecznego załatwienia sprawy Banku prze- 
mysłowego z „Nied. Oesterr, Escompte-Ges.*. Braki, 
powstałe w kapitale, potrzebnym do założenia Ban- 
ku, wskutek cofnięcia się grupy ks. Lubomirskiego, 
są już obecnie w dwójnasób pokryte, tak, że 
musiala nastąpić redukcya zgłoszeń 

Po sfinansowaniu umowy wniesione będzie do 
władz podanie o koncesyę i dopiero wtedy nastąpi 
porozumienie co do składu Rady nadzorczej i dyre- 
kcyi. Wszystkie wiadomości personalne uważać więc 
należy dziś za przedwczesne. « 


Centrala elektryczna w Wiallczca. Z Wieliczki 
donoszą nam: W biurze naczelnika Zarządu salinar 
nego odbyła się wczoraj w poniedziałek w południe 
rozprawa ofertowa na budowę centrali elektrycznej 
i warzelni Budowa ta obejmuje 3 wielkie gmachy, 
a koszta obliczono na 670.000 k. Do licytacyi sta- 
nęli: Z Krakowa Hand i Riegelhaupt, z opustem 15 
proc., Liebling i Kahane, z opustem 14 proc., Hro- 
boni z opustem 7 proc., Tlachna i Better, z opustem 
6'/s proc.,; ze Lwowa Merstalinger i Borlik, z opu- 
siem 6.8 proc., Karol Richtman z opustem S'/, proc.; 
z Wieliczki Friedmann z opustem 6!/2 proc.; z po- 
zakrajowych firm Korn z Bielska z apustem 10 proc. 
i Flach & Co z Wiednia z opustem 2 proc. Naj- 
tańszą więc oferię złożyła firma krakowska Hand i 
Riegelhaupt. 

Z Nowega Sącza donoszą nam. Wybory poło- 
wy Rady miejskiej rozpisano w Ill. kole na dzień 
IB b. m, w II. kole na dzień 20 b. m., w |. kole 
na dzień 22 b. m. 

Jaka opozycya przeciwka liście magistrackiej wy- 
stępuje miejscowa partya socyalistyczna, której je- 
dnak nie rokują wielkiego powodzenia. 

W łonie iutejszej gminy wyznaniowej ewangeli- 
ckiej rozpoczęła się walka stronnictw z okazyi nad- 
chodzących w gminie tej wyborów. Zwalczają się 
wzajemnie dwie partye, jedna złożona z Polaków- 
ewangelików, druga składająca się z Niemców. — 
Około pierwszej partyi grupuje się przeważnie in- 
teligencya. Rezultat walki na razie niewiadomy. 

Mieliśmy tutaj w sobotę 9 b, m, koncert muzyki 
wojskowej 20 p. p. urządzony staraniem korpusu 
oficerskiego na cele dobroczynne w sali ratuszowej. 
Po koncercie nastąpiła zabawa taneczna, która przy 
licznym udziale zaproszonych gości przeciągnęła się 
do rana, 

Tarnów (Wiec przeciw pornografii. — Ku czci 
Chopina, — Samobójstwo), Onegdaj odbył się w 
sali ratuszowej wiec publiczny przeciw pornografii, 
zwołany przez tutejsze Stowarzyszenie bibliotek chrze- 
ścijańskich, Zgromadzenie zagaił radca Radwański, 
do prezydyum wybrani burmistrz dr, Tertil, radca 
Radwański i prof. Pryziński. Pierwszy referat wygło- 
sił prof, Paciorkiewicz, który wskazał na różnicę ja- 
ka zachodzi co da etycznego poziomu między da- 
wniejszą a nowoczesną literaturą polską, i podkreślał 
zgubny (I) wpływ tej ostatniej na naszą młodzież, 
Drugi referent dr. Piasecki ze Lwowa omawiał w 
dłuższem przemówieniu sprawę wychowania szkolne- 
go. wogóle sprawę płciowego dojrzewania młodzie: 
ży itd. 

W dyskusyi zabierali głos dr. Gałecki, p. Kopf, 


Magazyn bielizny FRANCISZKA MARTINA w Krakowie, 


Poleca pończochy, skarpetki wełniane, bawełniane, fil da conce i jedwabne. Wielki wyhór krawatów dla Pań i Panów Boa z piór, szale jrdwabne, 
wałniane. Malki w rozmaitych jakaściach i kolorach, reformy dla Pań oraz kompletne wyprawy ślubne. | 
(W niedziele i święta sklep zamknięty). 


ks. Myssor, ks. Kocyan, prof. Młynek it, d. Uchwa- 
lona w końcu rezolucyę wzywającą całe społeczeń- 
stwo do walki z pornografią przez agitacyę, wiece i 
popieranie Towarzystw mających na celu etyczne pod- 
niesienie ogółu. 

Ku czci Chopina zamierza wydział Towarzystwa 
muzycznego urządzić w jesieni uroczysty obchód na 
wielką skalę. W tym celu zaprosi Towarzystwo do 
wspóludziału Radę miejską i różne instytucye miej- 
skie. Zapowiada się tedy godna uroczystość jubi 
leuszowa, 

Straszny wypadek samobójstwa zdarzył się tu w 
ubiegiy czwartek. Olo chłopak od szewca p. Pa- 
siernika położył się na tor kolejowy obok rampy 
przy ul. św. Marcina a nadchodzący pociąg odciął 
mu głowę od tułowia. Nadbiegli ludzie mogli tylko 
odstawić zwłoki do kostnicy. 

Beatyalaki napad hakaty na Dom polski w Biel- 
aku. Polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w 
Bielsku urządziło w niedzielę dnia 10 bm, w Domu 
polskim święcone, połączone z zabawą taneczną, w 
której wzięło udział okoła 50 osób. Nagle około 
g. ll-tej w nocy z brzękiem tłuczonych szyb wpadł 
da sali wielki kamień, na szczęście nie raniąc ni- 
kogo. 

Ohydny fakt dzikości hakatystów bialskich winien 
być jak najostrzej napiętnowany. 

Tu na krańcach Galicyi w mieście Białej i sąsie- 
dnich wioskach Lipniku i Hałenowie, znajduje się 
wiele towarzystw niemieckich a nikt z Polaków nić 
bombarduje im okien, ani nie dopuszcza się prowo 
kacyi, na jaką my Polacy jesteśmy w państwie kon- 
stytucyjnem od niemieckiej hołoty narażeni, Ale cier- 
pliwość polska kończy się i hakata sama sobie 
niech przypisze skutki, Żądamy, aby władza posta- 
wiła policyanta na straż nocną przed Domem polskim 
w Bielsku. 

Qdhenzyniarnia w Drohobyczu. Wielka rządowa 
odbenzyniarnia w Drohobyczu rozpoczęła swą czyn- 
ność w poniedziałek 1! bm. Jest to największa te 
go rodzaju fabryka na kontynencie, znajduje się obok 
stacyi kolejowej i składa się ze 120 murowanych 
abjektów, w tem 60 budynków. Koszta budowy od: 
benzyniarni wynoszą 6 milionów kor., produkcya ma 
wynosić dziennie 1000 cystern rapału. Odbenzyniar- 
nia posiada wspaniałe żelazne zbiorniki, mogące po- 
mieścić ogółem 6000 cystern wszelkich produktów 
ropy, jak nafty, benzyny i ropału. W poniedziałek 
rozpoczęło się właściwe tłoczenie ropy, skoncentto- 
wanej na terytoryum Borysławia, Tustanowic i Wo- 
lanki, do zbiorników odbenzyniarni, która sama fa- 
ktycznie zacznie funkcyonować dopiero w maju. Dy- 
rektorem technicznym jest dr Stanisław Dielat, a dy 
Node administracyjnym b. starosta drohobycki 

oel. 


Naokolo sceny i estrady. 


Z taatru mlajakiago. Nazwisko sławnego i słyn 
nego pisarza norweskiego Bjónstjerne-Bjdrnsona pa- 
jawi się w sobotę na afiszu teatru miejskiego. Pu- 
bliczność krakowska, która już miała sposobność po- 
dziwiać dramat Bjórnsona: „Ponad siły“, pozna obe- 
cnie dzieło, które jest najpagodniejsze, najbardziej 
wesołe z obfitej twórczości seniora literatury skandy- 


nawskiej. „Kiedy młode wino zakwita“ — laki jest 
tytuł komedyi Bjórnsona, która spotkała się z pawsze 
chnem uznaniem krytyki europejskiej. —- Arcydzieła 


kamedyi polskiej: „Śluby panieńskie" ukażą się jutro 
na scenie krakowskiej z p. Tarasiewiczem w roli Gu- 
Stawa. Pozostałe role grają pp.: Wolska, So! 
Jarszewska, Sobiesław, Stanisławski i Szymborski. 

Z Taatru ludowego. Piękne melodye ı dobre li- 
bretto czyni „Lalkę* jedną z tych operetek, które 
mają zawsze niezaprzeczone powodzenie. Dziś daną 
będzie „Lalka“ z prof. Issakowiczem | p. Jadwigą 
Rrzozowską, która przez tę partyę zyskała sobie za- 
służone uznanie. Taniec hiszpański odtańczy p. He- 
lena Górska. We środę daną będzie „Katastroła ko- 
lejowa", na którą dużo biletów już wysprzedanych. 
Sztuka budzi ciągle wielkie zainteresowanie wśród 
szerokich warstw, znających stosunki kolejowe, We 
czwartek „Wśród swoich“, sztuka A. Kallas, Samo 
nazwisko autora świadczy o powodzeniu sztuki, ob 
titującej w piękne sceny, kreślone utałentowanem 
piórem. W sobotę „Za Oceanem*. Dyrekcya spra- 
wia do tej sztuki nowe kostyumy i dekaracye. 

Związek aktorski. Niedawno ponownie rozpo- 
częto w kilku pismach jednocześnie kampanię w spra- 
wie założenia powszechnej organizacyi aktorskiej z 
centralą w Warszawie. Inicyatywa nie pozostała bez 
echa; ódezwało się kilka głosów, które wywiodły ja- 
sna konieczność stworzenia zrzeszenia, zapobiegają" 
cego spadkowi sztuki dramatycznej z jednej, a wy- 
zyskowi pracowników sceny przez przedsiębiorców 
z drugiej strony, 

Charakterystyczną cechą tych głosów był lakt, 
że pochodziły one ze ster, stojących poza teatrem. 

Ozwał się zaledwie jeden artysta, p. M. Wę- 
grzyn z Krakowa; cała rzesza zaś aktorska przeszła 
nad kwestyą założenia Związku aktorskiega do pa- 
rządku dziennego. 

Gdzie szukać powodów tego milczenia? — za- 
pytuje inicyator sprawy, p. Jerzy Plewiński, w „Ode 
rodzeniu“ i odpowiada jak następuje : 


nek głó 1. 6, 
u x (szara kamienica) s i: 


Cany niskie. 


„Sądzę, że tylko w niewysokim poziomie inteli- 
gencyi i zwykłej abnegacyi życiowej u dużej części 
aktorów. 

Śród całych tych rzesz, posiadających pretensye 
do tytułu artystów, zaledwie bardzo niewielka część 
na tę nazwę zasługuje. 

Nic leż dziwnego, że artyści, kochający swój za- 
wód, z pogardą patrzą na tych swoich „kolegów* i 
nic z nimi wspólnego mieć nie chcą. Stąd też pły- 
nie małe zainteresowanie się sprawą Związku. 

A przecie, aby właśnie zapobiedz tej rabunkowej 
gospodarce antreprenerów, aby zmusić ich do uczci- 
wego prowadzenia teatru, jeden jest tylko sposób — 
utworzenia organizacyi, któraby powagą imienia swo- 
ich członków — przy współdziałaniu prasy i społe- 
czeństwa walczyła przeciwko wszelkim naduży- 
ciom i stała na straży szczytnych zadań zawodu ak- 
torskiega*, 

Repertuar teatru miajskiago 

W tora k: „Koncert“, 

Sroda: „Sluby Panieńskie". 

Czwartek: „Koncert“. 

Piątek: „Romeo i Julia” 

Sobota: „Gdy młoda wino zakwita” 

Aapertuar teatru ludowego : 

Wtorak: „Lalka“, 

Środa: „Katastrofa kolejcwa* 

Cswartek: „Wśród awoichć. 

Piątek; „Wśród awoich” 
Sobota: „Za oceanem". 


Co słychać w mieście? 


= Qhchód uroczysty z powodu utworzenia Wiel- 
kiego Krakowa odbędzie się w niedzielę dnia 17 
b m. Na obchód zapowiedzieli swoje przybycie JE. 
namiestnik Bobrzyński, JE. marszałek hr. Badeni, 
oraz bardzo wielu posłów do Rady państwa i do 
Sejmu, 

Sąd konkursawy. Wczoraj sąd konkursowy za- 
kończył prace nad badaniem nadesłanych 9 projek- 
tów rozszerzenia m. Krakowa. Wynik sądu jest na- 
stępujący: |. nagrodę (5.000 kor.) udzielono godłu 
(5), Il. nagrodę (3.000 kor.) godłu: „Szerokie ser- 
ce“, dwie równorzędne III. nagrody (po 2.000 kor.) 
godłem: „Urbs“ i „Krak“. Nadto uchwalono zaku- 
pić projekty o godłach: „Crescat Cracovia“ i „Sło- 
wacki w kole zielonem*. 

Po otwarciu kopert okazało się, że autorami 
projektu, który otrzymał l. nagrodę, są pp.: Józef 
Czajkowski, Tadeusz Stryjeński, Władysław Ekielski, 
Kazimierz Wyczyński i Ludwik Wojłyczko: pod go- 
dłem projektu, nagrodzonego |l. nagrodą, krył się p. 
Jan Rakowicz, prof. w Magdeburgu, rodem ze Sko- 
tnik pod Krakowem ; autorami projekiu godła „Urbs“ 
są pp. dr. Stanisław Goliński, dr. Henryk Kunzek i 
Józef Hejkowski; autorami projektu pod godłem 
„Krak“ pp.: Franciszek Mączyński i Tadeusz Nie- 
dzielski. Autor projektu pad gadłem: „Crescat Cra- 
covia* nie podał swego nazwiska. Wreszcie autorem 
projektu „Słowacki w zielonem kole“ jest p. Ignacy 
Drexler. 

Dworzec towarowy w Krakowie. Wczoraj u- 
kończyła obrady komisya szacunkowa dla gruntów, 
które mają uledz wywłaszczeniu pod nowy dworzec 
towarowy w Krakowie. Komisyi przewodniczył se- 


kretarz dr Kukiel. Kolej Północną reprezentowali 
inspektor Kraus, dr Haraschin i geometra Werner, 
a strany interesowane dr Armhaus, dr Peiper i dr 


Deiches. Z powodu wielkiej ilości wniesionych przez 
zastępców stron wniosków formalnych, obrady ko- 
misyi ciągnęły się 2 tygodnie, co mimo pośpiechu 
ze sirany kolei Północnej spowoduje zapewna zwło- 
kę w rozpoczęciu robót nad rozszerzeniem dworca 
towarowego w Krakowie. Jako rzeczoznawcy wystę- 
powali w komisyi inż. Vseteczka i marszałkowie po- 
wiatowi dr Skrzyński i Czecz. Operat szacunkowy 
wydany będzie przez rzeczoznawców za kilkanaście 
dni, poczem zbiorą się strony interesowane, celem 
złożenia oświadczeń w sprawie tego operatu. 

Bank galicyjski dla handlu I przemysłu. W so- 
botę odbyło się doroczne walne zgromadzenie akcyo: 
natyuszów Banku galicyjskiego dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie pod przew. prezesa Rady zawiado- 
wczej Banku, bar. Gótza-Okocimskiego. 

Przew. zawiadomił zgromadzenie, że Rada zaw. 
zamianowała dyrektorem Banku p. A. Ungars, do- 
tychczasowego zastępcę dyrektora. 

Dyrektor p. Sędzimir przedłożył sprawozdanie 
Rady zawiadowczej, stwierdzające, że rok ubiegły 
był pomyślnym i że z odpisanych wierzytelności 
wpłynęła w ubiegłym roku łączna kwota 24.274 
kor., którą wcielono do zwyczajnego funduszu rezer- 
wowago. Fundusz ten wynosi obecnie 188.842 kor. 
Czysty zysk wynosi 199.195 koron. Spra- 
wozdanie Rady zawiadowczej przyjęto do wiado- 
mości. 

Dyrektor p. Ungar przedłożył bilans Banku | ra- 
chunek strat i zysków. Uchwalona: 1) wcielić do 
funduszu rezerwowego 5°/o, to jest 9.959 kor.; 2) 
przeznaczyć na wypłatę 6-cio procentowej dywiden- 
dy kwotę 150.000 kor.; 3) przeznaczyć stosownie 
do przepisów statutu na 150/0 tantyemy dla Rady 
zawiadowczej i dyrekcyi 9.635 kor.; 4) przeznaczyć 
do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku 
15.000 kor.; 5) przenieść na rachunek zysków i strat 


Lavn- Tennis, Krokiety, Piłki 
nożne, Piłki gumowe, Hamaki, 
„Diabollo”, Disbollo, Serso, 


Zabawki, wszelkie wiosennenowo- 
ści w grach i zabawach najtaniej 


roku przyszłego kwotę 48.365 kor., mieszczącą re- | 


sztę zysku z r. 1908 w sumie 33.765 kor. 

Zatwierdzono kooptowanego przez Radę zawia- 
dowczą jako jej członka Pawła Hammerschląga, dy- 
rektora c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu w Wiedniu, w miejsce bł, p. Juliu- 
sza Nossala. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezes zam- 
knął posiedzenie. Zaraz potem odbyło się konstytu- 
ujące posiedzenie Rady zawiadowczej, na której wy- 
brano prezesem bar. Jana Góltza-Okocimskiego, wi- 
ceprezesem dra Pawła Hammerschlaga. 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Ferdynand Ruszczyc nadesłał na wystawę „Sztuki” 
rzeżbę swoją „Żórawiec*, podsiawę batuty, w for- 
mie jakby harfy i zrywającego się do lotu żórawia, 
ofiarowanej panu L. M. Rozowskiemu w Wilnie 15 
stycznia 1910 r. 

Nadto wystawiono tegoż artysty projekt okładki, 
oraz rysunki zdobnicze księgi pamiątkowej p. t.: „Żó- 
rawiec*, tudzież ozdoby typograficzne do „lmmorte- 
lów* Juliusza Słowackiego 

Bezpłatna kursa buchalteryi dla rękadzlalni- 
ków. Z lzby rękodzielniczej komunikują nam, że 
wpisy majstrów i czeladników na bezpłatne kursa 
buchalteryj będą zamknięte dnia 20 kwietnia b, r., 
przeto wszyscy interesowani, którzy chcą się na te 
kursa wpisywać, powinni zgłosić się w biurze Izby 
rękodzielniczej na „Kotłowem* przy ulicy Kolejowej, 
|. 18, a ile możności jak najrychlej. 

Nauka rozpocznie się dnia 20 kwietnia b. r. 

Z „Sokoła“. Walne zgromadzenie oddziału wio- 
ślarskiego „Sokoła“ krakowskiego odbędzie się we 
środę, 13 b. m, o godz. 8 wieczorem w gmachu 
„Sokoła* przy ul. Wolskiej, 

Walne zgromadzenia | Kała T. S. L. odbędzie 
się dnia 16 kwietnia b. m. o godz. 6 wieczorem w 
sali Tow. Technicznego przy ul, Straszewskiego |. 
28, Il p. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protoko- 
łu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Sprawo- 
zdanie zarządu za rok 1909. 3) Sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej. 4) Wybór zarządu Koła, kbmisyi re- 
wizyjnej i delegatów na walny Zjazd T. S. L. 5) 
Wnioski i interpełacye, 

Z Towarzystwa prawniczego i akanomicznego. 
W piątek, d. 15 b. m. o godz. 6 wiecz. wygłosi 
dr Alfred Jend! w auli „Collegium novum“ odczyt 
na temat: „Nowy projekt procedury karnej“. 

Ze Zwłązku turystycznego. Jak w latach po- 
przednich tak i obecnie, krajowy Związek turystyczny 
wziął sobie za zadanie ułatwić interesowanym wska- 
zywanie odpowiednich miejscowości na letni pobyt i 
prócz wykazów krajowych zdrojowisk, miejsc klima- 
tycznych, zakładów l:czniczych i t. p. prowadzi wy- 
kazy mieszkań letnich w różnych miejscowościach na- 
szego kraju i udziela pod tym względem wyjaśnień 
ustnych bezpłatnie, pisemnych za dołączeniem marki 
pocztowej. 

W interesie zatem właścicieli will, dworów oraz 
wszelkich pomieszkań dla letników jest zgłaszać ta 
mieszkania da Związku, Kraków Rynek Pałac Spi- 
ski, z podaniem cen i innych szczegółów, a szukający 
takich mieszkań będą mogli w ten sposób ułatwić 
sobie wybór miejsca, które ma przynieść żądany wy- 
poczynek i przyjemność. 

Kółka esnerantystów na Uniwersytecie lag'al- 
lońskim. Z rozpoczęciem letniego półrocza rozpo- 
czyna także nowo zawiązane Kółko esperantystów 
Swą działalność. We środę, dnia 13 b. m. rozpo- 
czynają się w sali nr. 40 Uniwersytetu Jag. wpisy 
do Kółka (wpisowe 1 kor., wkładka za półrocze 1 
kor.), zaś w niedzielę d. 17 b. m, o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tej samej sali konstytuu- 
jące walne zgromadzenie Kółka. Komitet organiza- 
cyjny zaprasza na zgromadzenie koleżanki i kolegów, 
którzy się już zapisali, jakoteż tych, którzy mają za- 
miar przystąpić do Kółka. 

Esperuncki odczyt o Waszyngtonie, „Esperan- 
to" urządza 16 b, m. o g. 7 odczyt: „O Waszyng- 
tonie", ilustrowany obrazami świetlnymi, który wy- 
głosi znawca stosunków ameryk. inżynier Tarnow z 
Hanoweru. 

Gwóżdz w bułce. Do redakcyi naszej przynie- 
siona bułkę, pochodzącą z piekarni Finstera przy ul. 
Zwierzynieckiej |. 16, w której znajdował się kawa- 
łek gwcździa. Takie niedbalstwo przy wypiekaniu 
pieczywa jest godne napiętnowania, 

Zwyrodniały starzac. Policya krakowska jest 
już na tropie Feliksa Borkowskiego, który zbiegł z 
Krakowa, uwiózłszy 13-letnią Szumcównę. Mianowi- 
cie Borkowski napisał list do jednego ze znajomych 
z Krakowa ze stampilią pocztową z Częstochowy. 
Policya za pośrednictwem rosyjskich władz stara 
się o uwięzienie i wydanie uwodziciela nieletnich 
dziewcząt. 

Ucieczka z więzienia Z więzienia w Wiśniczu 
zbiegł 8 bm. o godzinie 7 wieczorem niebezpieczny 
opryszek, Jan Bodura, skazany na 12 lat ciężkiego 
więzienia, Liczył on 32 lat, pochodził z Woli Uszew- 
skiej, Bodura zbiegł w więziennem ubraniu. 

Wypuszczony z więzienia. Rosyjski poddany, 
Antoni Banaszewski, aresztowany w Krakowie przed 
paru miesiącami na żądanie władz rosyjskich za za- 
mach na dwóch żandarmów i jednego ajenta policyj- 
nego w Królestwie Polskiem, został wypuszczony na 
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wolność z więzienia śledczego,ł gdyż sąd uznał, że 
sprawa ma tło polityczne, 

Aresztowania włamywaczy. Ubiegłej”nocy are- 
sztowała policya dwóch mężczyzn, podejrzanych o 
Szereg włamań, dokonywanych ostatnimi czasy w 
sklepach na Kazimierzu. Nazwiska, podane przez 
nich, są, zdaje się, fałszywe. Policya w tej sprawie 
prowadzi śledztwo. 

Napad. Na p. Mendroga Roberta, konduktora 
kolejowego, napadła wczoraj po południu banda an- 
drusów za rogatką warszawską w chwili, kiedy p. 
M. używał pa pracy przechadzki za bramami mia- 
sta. Prócz licznych drobniejszych kontuzyj odniósł 
p. Mendrog rany na prawem ramieniu i z boku 
twarzy od noża jednego z napastników, przyczem 
rozcięto mu również dolną część małżowiny usznej. 
Do rannego zawezwana Pogotowie pod rogatkę war- 
szawską, napasiników nie zdołano ująć, gdyż wszy- 
scy natychmiast zbiegli. 

Zranienia rękl przy pracy. W fabryce szczotek 
p. Chromickiego na Zwierzyńcu zaszedł wczoraj wy- 
padek zranienia ręki robotnika Franciszka Dyby, li- 
czącego 19 lat, który przez nieostrożność zbliżył rę- 
kę do koła maszyny, która mu między zębami kół 
obdarła okropnie skórę z kilku palców. Rannego 
opatrzyło Pogotowie. 

Połyczył sobie. Karol Stępień, 19-letni wyro- 
bnik, miał wczoraj zastawić obrączkę złotą i pier- 
ścionek z dwoma kamieniami w miejskiej Kasie 
Oszczędności, które otrzymał od znajomego, p. Igna- 
cego |. z poleceniem zastawu. Nieuczciwy Karolek 
sprzedał jednak otrzymane przedmioty i pieniądze 
przetrwonił. Tłómaczył się aresztowany, że on tyi- 
ko pożyczył sobie te pieniądze od pana J., potem 
mu je odda. Za nielegalną pożyczkę dostał się pod 
telegraf. 

Z Kohierzyna piszą nam: Wczoraj w nocy na- 
padli na jana Adamczyka niejaki Andrzej Basista i 
Antoni Kaganek, którzy napadniętego dotkliwie po- 
bili grubym kołem i poranili. Mimo ciemnej nocy 
Adamczyk poznał napastników i doniósł o napadzie 
żandarmeryi. 

Z kroniki żałobnej. 

Stanisław hr. Badeni, przeżywszy 76 lat, zmarł 
10 b. m. w Krakowie. 

Antoni Wiliński, majster szewski, 
Krakowie w 51 roku życia, 

Stanisław Kotarski, prezes Rady pow. jasiel- 
skiej, zmarł 11 b. m. w Brzyskach. 

Zapiski meteorologiczne. Dziś zrana o godz. 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał 4-060 C; zaś w po- 
łudnie tarmometr ne strażnicy pużarnej wykszywał 110 O. 

Hieronimus w Krakowie ? 

Pp. Dominik hr. Patocki, Rettinger i Rauss wnie- 
śli da policyi podanie a koncesyę na urządzenie w 
Krakowie wzlotu pilota Hieronimusa w niedzielę 24 
kwietnia. Hieronimus jest inżynierem pruskim, 
aeroplan jego jest jednopłaszczyznowcem Bleriota, 


zmarł w 


Telegramy „Nowin“. 


Sytuacya pariamentarna. 

Wiedeń. Wedlug zgodnej opini kół politycz- 
nych rząd w sprawie pośyczki 182 milionów znzj- 
dzie większość w lebłe I odniesie zwycięstwo. 

Zażegnania walk w Alhanli. 

Wledeń. Ka. Ghika, pretendent albański, ba- 
wiący w Bukareszcie, ogłasza w „N. Fr. Presse" 
oświadczenie, w którem wywodzi, że to on stoi 
na czele komitetu albańskiego. Wszyscy Albań- 
czycy, hez różnicy wyznania, walczą obecnie o zu- 
pełną niezawisłość Albanii. 

Konstantynopol. W nocy nadeszły tu z Prissti- 
ny wiadomuści, że rokowanla, toczące się między 
przywódcami powstańców a dowódeami wojsk tu- 
rockich, doprowadziły do pomyślnego rezultatu — 
Albańczycy poddają alg, przyjmują wszystkie wa- 
runki i zwracają zabrane działa. 

Sprawa Hofrichtera. 

Wiedeń. Rozprawa przeciw Hofrichterowi od- 
będzie się zapewne 28 b. m. Członkami sądu wo- 
jennego będą zapewne oficerowie 4 p p. 


Mowa Brianda. 


Paryż. Prezydent gabinetu Briand wygłosił w 
St. Chamond ważną programową mowę. Briand 
przedatawił szereg reform, jakie rząd zamierza 
przedsięwziąć. Pragmatyka służbowa urzędników 
stol w pierwszym rzędzie. Ureguluje się nią sto- 
sunki urzędników, którzy będą natomiast musieli 
zrzec się Btrejków 1 demonstracyj Rząd zamierza 
wprawadzić sądy roejemeze międey robotnikami 
a pracodawcami. Nadto nosi się rząd g zamiarem 
posługiwania się referendom w mektórych wa- 
żniejszych sprawach. 

Należy także podnieść bardzo ważną zapowiedź, 
że rząd starać się będzie o zmianę konstytucyi w 
kierunku, by mandaty poselskie trwały dlużej, a 
to celem pewnej stałości w legtalaturze. Dalej ea- 
powiedział minister ograniczenie politycznej dzia- 
łalności ayndykatów pracy, a wresasie nbolewał, 
że internacyonalicm szerzy się we Francyi. Fren- 
cya musi być narodową. 

Paryż. Cała prasa omawia wczorajszą mowę 


C. Szczurkowski! 


2 Kraków, GRODZKA 2 


e| Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t d. 
i Towar doborowy. ; 


Brienda w Śt. Chamond. „Action“ podnoal, te pn 
10 latach bezużytacznych walk demokratyczna 
Francya nie potrzebuje takich ludzi, którzy nisz- 
czą, ale takich, którzy budują. — Ponieważ 
Briand chce budować, należy mu udzielić po- 
parcia. 

(Mowa Brianda jest przygrywką do kampanii 
wyborczej. Wybory do Izby deputowanych wa 
Krancyi odbędą wię 8 maja — a kierować będzie 
nimi Briand). 


Rozmaitości. 


Blall ludożercy. Dopiero obeenia nadchodrą r 
Argentyny azczegóły o aresztowaniu w prowincyl 
Rio Negro bandy rabnaiów, uprawisjących jnt od 
dłuższego censu ludożerstwo, którego ofiarą padło 
podobno kilkndsiesiąt osób. Bands ta składała się 
z przestępców chilijskich, którey zbiegli przed ka- 
rą na terytorynm argentyńskie w góry i stepy 
mało zaladnionej prowiacyi Rio Negra. Wkrótce 
po ich przybyciu zaczęly mię tam mordy 1 rabon- 
ki, szerząć postrach wśród nielicznych osadników. 
Zwłaszcza napadala banda na podróżnych 1 emi- 
grantów, szukających zarobku w dalekim tym kra- 
ju. Ponieważ zaś emigranci owl, przeważnie Sy: 
ryjczycy ł Ormianie, ginęli bez śladu, wśród ln- 
dności miejscowej zaczęła krążyć pogł.ska, że ban- 
dyci uprawiają ludożerstwo. Zaałarmowane wkoń: 
co władze argentyńskie nrządziły w zwykłem miej- 
sen pobytu rabusiów obławę prey pomocy wojaka 
| zdołały ująć herazta bandy, Juaas Cnyę, orar 
czterech jego podwłednych. 

I oto okazała się, że pogłoski o ludożerstwia 
były uzasadnione, rabusia bowiem przyznali się w. 
śledztwie, że istotnie spotywali mięso ludzkie. 
Zwlaszcza Joan Coya przyznał się cynicznie, ża 
bardzo smakuje mu „polędwica z Tarków*, tak 
bowiem nasywał Ormian | Syryjczyków. Reszta 
zbójów żeznała, że dała namówić się do ladożer- 
stwa, pragnąc spróbować smaku mięsa |nizkiego 
i rasmakowała w nim istotnie. Idąc ślaami abó- 
jów, pollcya odkryła tet ich chaty, a w jednej 
z nich kobietę, zajętą właśnie gotowaniem obladn 
ze „świeżo szlachtowanegu" mięsa lndskiego. Obe- 
cnie cała banda znajduje się już pod kluczem, a 
Indność Rio Negro odetchnęła nareazcie awobo- 
dnie. 

e Nm > 0 noki w 


NADESŁANE. 
za która radakcya nla blarza odpawiadzialności. 


lafinencn (grypa) sama dla niebie nie jes: niebexpiacz- 
nę chorubą, lecz zawara osłabając organism czyni go 
powarniejszych |horób, zwłaszcza dla gr źlicy i dla x 
lenia pluc łatwiej przystępnym, niż w os:sie zupołnegi 
zdrowia. Zatem każdy, nawet najlżejszy katar, przy ob 
wsch którego najczęściej zaczyna się infln nca njawn 
nie powinien być zaniedbanym, lecz przeciwnie, każdy 
szal, zarówno n dorusły h jak i u dzieci wym.ga natych 
miast odpowied-lego przeciwdziałania. Wśród loksrata nży- 
wanych przeciw nisżytowi górnych przewodów udd-cho- 
wych, plerware miejsca rajmnie „SIROLIN ROCHE” aprze- 
dawany w każdej npteee. Używan a tego drudka w ciąg 
kilku dni, wystarza we wazys k ch prawie przypadkach dla 
zupełnego usunięcia nieżytu, lecz musi tyś w kazdym ra- 
zie na ychminst w pwzątku choroby x.atosowanym Mate- 
go „3irolin* zasłngnja ne nazwę drodka domuwegu w naj- 
lepatem tego słowa znaczenin i nis powinno gu brakować 
w żiduym domu, by mógł być w wypadku chorony natych- 
miaat użytym. 


Gm E REES NOR ROM 
Pisrwazorzędne dekoracys i urządzenia. 
Odznaczony medalem | krzyżem 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, oi, Mikołajska 14. filla: ul. Zwla- 
rzynlecka 32. — Tslafon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antonlego Haraka, 
416 em. o. k. oficymła palicyi. 
Największa składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców eta, przeprowadza przewóz zwłak, aksbu- 
macyń itp. — Ceny umiarkowane, 


Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekana. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domn XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r. 
wykonuje | ma na układnie 
Qbuwie męskie, damskie i dziecinna 
z najlepszego materyału, 1309 
według fasonów francuskich i angielskich, 


Nowość! Do nabycia Nowość! 
w każdej księgarni | w adminiatracyl „Nowin“: 


„KRÓL POWIETRZA“ 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gebethnera I Spki w 
Krakowie 1 Gehethuera i Wolfa w Warszawie, 
Stronie 239, okładka kolorowa J. Bukowskiego. 
Cena 3 korony. Dla abonentów „Nowin* cena w 
adminiatracyi 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poceto- 
wą polevoną 2 kor. 95 hal.). 


4 
5: 


Swiażo wydana 


MAPA 
Litwy i Białej Rusi 


opracował 
Benedykt Hertz 
na specyalnym papierze, w fur- 
mecie 8795 ctm. jest do na- 
bycia w cenia 6 Kor. za egzem- 
plarz a z opakowaniem i prze- 
syłką 7 Kor. — w 


Ks'ęgarni Katolickiej 
Dra Wladyslawa Mikowskiego 


w Krakowie 
plac Maryarki 9, róg Rynku 
płównego. Telefonu Nr. 708. 
Dean aka | 
Drobne Ogłoszenia 


pa 4 kalsrza ad az 
mimiecem 56 kalerny. 


Ponrukiwane. 
uzdolnione w krawi 
Panny śnie znajdą umienzasonia 


w magazynie sukien dam-kich ul. 
Długa 1. 18 11. p. 476 


Kupię sklepik dobrze się rent ją- 
} z magią. Zgłumenia 
posterestanta G. 41 SPIL wo an 


do praktyki TITI akiepu 

AUTOREA alażcze a wyewłe 
prezi kwalifikacyami Wiadomość 

p'e ul -awoderska 1567, 
Stiller ka 460 
wómak dziecjnany. niedrogi. 
muso być miywapy. Zgło- 
o wtorku du Administracyl 
Ą 487 


Dao sprzedania. 


lą apożywewy do sprzedaria 
M) tania zaraz s powodu cho- 
w: jo cja. Biiśnza wiadomość 


BILARD 
amerykański 


zupełnie nowy po bardzo 

przystępnej cenia do sgrze- 

dania. Wiadomość w kan- 
celaryi hotelu Royal. 


— 


| LAKTOL' 


Kraków, Podwala 5. 
LECO KWAŚNE wadłag me- 
tody prof. Mlecznikowa z do- 
u atawą do domu. 
MLEKO SŁODKIE snrowe i ate- 
rylizowane dla osób chorych. 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
zdrowe i pewne we ferrers 
246 kach, z 


L ago 
B. h 


Ogloszenie ` licytacyi, 


Mstetrat stoł krol. 


miasta 
Krakowa rozpisuje licytacyę 
 ofertową na roboty wykonać 
się majyve przy budowie szko 
ły wydziałowej przy u]. Szlak 
(na Maślakówce), a mianowi- 
cie na roboty : 
1) ziemne, pomocnicze | mu- 
rarakie, 
2) kamieniarskie, 
3) ciesielskie, 
4) dekarskie, 
5) blacharskie, 
6) na dostawę ankier, 
i) na dnstarę dźwigarów 
żelaznych 
Warunki ogólna 1 szoregó- 
dowe, jakoteż plany przejrzeć 
można w biurze Architekty 
miejskiego Pana Radcy Budo- 
woictwa Jana Zawlejskiego 
w budynku Magistratu, plac 
WW. swiętych II. piętro mtę- 
dzy godziną 11 a 1 w polu- 
doie, gdzie równieź po nodpi- | ge 
aaniu ogólnych | szczegółowy ch 
warunków otrzymać można for- 
mularze ofertowe i wnosić o- 
Tarty. 
Do olerty dołączyć należy 
kwit z wadyum złożonego w Ka- 
nie mlejskiejj w wysokości 
2140, sd sumy ofertowej. Ofer- 
ty wnosić możija na wszystkie 
rażem roboty, lub też na każ- 
dą robotę oddzielnie. 
Otwarcie ofert nastąpi w o- 
becności ofarentów w dniu 28 | 
kwietnia 1910 o godzinie 12 
w poładnie w sali posiedzeń 
Magistratu 486 


Gg ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 
| hudowlany 


N Józefa Kuleszy | 


| CZEKOLADA 
usnanej dobraci wyrobu 
Adama Piaseckiego 
w Krake_ie, nl. Dłsga 19, 
*ieryuńska S. LJ 
Źadać prosze wszędzie. 


Rrqdowo 


Podejmuje się wykona 
nia grobowców w miej 


3 og Taniośc! 
Mtczarnia bygjoniczna Trwałość! 
Kraków, róg uf. św, Ann» | ln- Dobroć! e AWI 


pietońskiej. 


Śniadania, obiady, kolavye na 
twieżem maśle. Knounla mitana 
1 jaka 


Jgnacy (ypres s 


Kraków, Floryańska 49 


vyrzedaje tow po nad- 


BAJORSKI | STREIT. 
; omaani tania i 
| elektr. słoty Remontoi 


DOM NO w marką systemu Krskopf, 38 godzin 


ja 
szalowany ileskami i malo- |jdący wraz x pięknym dartowozkiem 
E, 8%0, trey antoi K, |l-—. tmądć 


wany w ładnem położeniu k. 30—. Śrebruy Roskoyl 2 komując takowa sumiennie, punktnalnie i po cenach | BOO cm K, kie AE NEV i 
o 4 stancyach. 1 piwnicy |a trzech kopertach, barize allny najprzystępniejszych. H opłatnie. Max Berger w Docohecltz N*. 707. (Czensi Jav 


i K 19*—. Sialowy damski Remon- 

i suterynach wraz z agro- | toir R. 7.80. Radni nallonizy K. [> 

dem de sprzedania. Wiado- | Lańunaski srabrna od K ©—. 

mość Piotr Ścisło, Bochnia |qarki damekie młota mi R n 
nl. Wisnicka 1230. 4ga 


$ 


gata iluatrowane cenalki na iy 
danie darmo | onatnie is) 


REECE WR AEL a BOWIE 
Rzadka okazya! 


Jagazyn obawia p d firmo M lungerwirth Grodzua 43 nabyłem p zes 
<tertowę licytacyę przeto obawie różirgo rudzuja z na ZA 
labryk tam śuajdnjące »l4 syrzedaje o 40'a niżej xa 
Eto obce kanić t nio i dobrze, razy się pospieszyć mn zal apoo. 
Z p ważaniem 
489 Włań:iciel. 


Niniejszem 


Jecam się 
czności 


p. 


cyalne garage 
, "wone nqniy 9, 


Of 


Wylączne zastępstwa Mercedes, | 


Głalic. Auto Garage 


Spółka ż o.raniiz sbą uyow adsialnościę 
Pierwszy fachowy waraztat reperacyjny. 


Waży asekawa, ciężarowa, amaldony, części zapacawe, pnauantyki, || $$ zdobyczach asiatyki. 


mefaty. 
Bura | warsztat: ul. Smoleńska | 31. Tetefon Nr. 107. 
Telegr. „Auta 


PALARNIA KAWY 
art Rook, polena eządsiawa 


aay Rawy palonej 


|  nejnawszym 
I najlepszym spe. 
sobem aa pom 
„Wraczga pamieta” 
po aagnaah 
najniższych. 


za 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwa żeglugi parowaj 


AUSTRO- AMERICANA x 


A EDER Zoor ej paret A 


Regularna i bezpośrednia 


J Martha Washington i 
b) z Trytatu de Argtatyny przez Ala de lanalro: 


| Atlanta 14 kwietnia 


* w 
x komunikacya z Austryl x 
x do Ameryki, Kanady itd. w u 
- Rozkład jazdy. u. 
. a) z Trysitu da Nawaqa-lorkn; w 
Argentina |. á ` L3 kwietnia 
JK Hiio sedin R ED w 
MK Soenna Et.) 
x Argentina 1: czerwca ž 
18 czerwca 
X 
Sofa Hohenberg R maja ja 
MOG. 26 maja 
ES Francesca 16 czorwca W 
M | 


Zmiany zastrzega alą. 
3% Infomacyi udzielają nraz sprzedaż kart okręrowych makutecznisją A 
%* JENERALNA AJBNCYA 
K GOLDŁUSY 1 *%.4. Kraków, ul. Lubicz 7 M 


|JK (naprzeciw dw ra kolajowoa ) Głiwaa Hepreze we Lwo 
zĘ "e nl. Na Biome x, Graz «Alyutkie grawiadycm ujasayu 


ERAR AIEE E E E EEA a a 


x 


Fabeyka wód mineralnych szteoznyeh I speopalnyoh Iezniczyeh 
K. RZĄCA i CHMURSK! 


rzy ulley ów, Gertredy L. 4 
mayi Przem, Tow. Lak. polecone przez toż 
aztaczne, odpowisdające 

ı Heshnblerskiej, Jeltarakiej, V: 
gen, tadxist aptayalala leszalozu, jak: Litową, Bro- 
Żalasintą, Kwadną, oras Wady leczuloza narmalre 
| Sprzedaż oeąstkowa w nptakech i dros 
gueryach. Cenniki ne żądanie franea. aA 


2000000736000000€0%509 
S ADOLF SIOSTRZONEK 


— malarz — 
Krakúūw, ul. Zwlarzyniecka 12., parter 


podejmuje s'ę wszelkich robót malarskich pokojowych, 
© dekoracyjnych | w zakres malarstwa wchodzących, wy- Só 


Dziękując za dotycheraaowe względy, polecam się na- O 
dal WW. PP. Arclitektom, inżynierom i Budowniczym, s 
P jakoteż PP. Administratorom f Szan. P. T. Publiczności. ē 


Dase man E t S a EE a aina i, —a Sa 

g 
Zmiana lokalu! a 
zawiadamiam 


z dniem 19-go b. m. przeniosłem wyrąb mięsa i npree- 
daż węlin z domo przy ul. Karmelickiej |. 10 


na ul. Karmelicką pod I. 24. 


Daiękująe za dotychczasuwe względy i nadal pn- 
łaskawym względom Szan. P. T. 


Franciszek Saniternik. 


KSIEGARNIA GEBETHNERA | WOLFA 
W KRAKOWIE 


— poleca powieść — 


È „Aról SET RN 


przez Ludwika Szczapeńsk'ago osnutą ua najnowszych ¢ 

Cena 3 K. Można też zamawiać 

wpruat przez Administracyę „Nowin“. 
45 halerzy). 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


ban SE E S E E O E E 


id PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


CAS SE E SE 2000 2422249292 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


0.2249 2224422344 > 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


trwal sę 


INGERA 


MASZYNY DO SZYCIA A 


da różnorodnych celów. 
SF- DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH SKŁADA H mp 


SINGER Co. Tow. ake, maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. Filie wazęńzie 


Jadam cheminmym 
„ Maryentudskiej, 


| kq_sagrych nko- 
anych R. 8 półhin: 

K. SRO biały: h 

4. pierwszej jaku 


p 


ári wię ich Jak nuch B- R, sku! h w najlepszy m ga: 
muku K. 8 Puch szary K. 6, bile K puci z piera 
kK, 8, oł ię kg. wyny 


npłarnie, 


Glowa pościci aaiałeza RAA 


nankang), Piersyna wielkości 803118 1 dwie pe 
Fońct 8OycKB, dostar mia najełalona nowym, azaryi 
am K. 'A, pół 
3,14 16. Poduszka K 


u4śki o wrlal 


końci 160x140 em, K. TB, 1 


toraców, nakryć, ponzew i ważystkich innyoh rudzejów 


£ pinki w książeczkach „Pobudka“ = 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


sa są pierwszej jakości | nle są gllcerynowane, 
PN kraju, tego rodzajn obca 
tà. w cenach po 2, 4i6 
fa żądanie wysyłam ukazy 

16 


Szan. Pubilezu.ść it 


Wyrabiam jn, by wyprzeć s nuna 
wyroby, jak: Griffon, Ulab, le De! 
hal. — Do nabycia w trafkach. — 
darmo. 


Publi- 


Z poważaniem 


Koncosyenowanu przes c k, Namiertnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZYKA 


w Krakowie, sl Szujaki r 
ran an 1o le O iaapekeyi a. E. Td nicy W 
Dla kandydatek i kandydatów mającyc: zamiar przygotować nię da 
egzaminu a rachankowoś i paddtwowaj i buchalte yi, składanych 
w o k Namiernicswie | w Akalemii bandjowej rozpoczną się NOWE 
KURBA w dmiu 11 kwietnia bieżącego roku Ubok przedmiotów, 
wchodzących deidle w zakres nauki do egzaminów, korzystać mogą 
frekwentantki I frekwenianni x nauki: języka niemieckiego, stano- 
grali i pisania na manxyna l. Dia kandydatów 1 kaułydatsk zął 
azających się w ciągn karen, atwarto spa-zalne oddziały o stopnio- 
waj nauce, na ktore zaplsywać sią mogna każdgo csxsn Zgloazenim 
yrayimuje cedziennie między 8 a i godz. pu pol kierownik sakoży 
Josef TOBICZYK ul. Śmjaklego Nr. 7. 


(Przesyłka rek. ©) 


BIURO pów, 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH |: 


Oka zka I pi 


HUPCZYCA 


KRAJOWYCH | ZAGRANICZNYCH  : 


